
f r  pochowa opłacona gotówko.

GŁOS
Wydanie A. B. C. C e n a  e g z e m p l .  2 0  a r .

Przedpłata wynosi: W  K rak o w ie Na całym  obszarze  P ań stw a  polsk . 
z p rzesy łką  pocztow ą Z ag ran icą

z odno szen iem  bez  o d n o szen ia
M ie s ię c z n ie ............................ 5*— z ł .  | 4* 5 0  z ł . 5*— z ł . 8 * — z ł .

Kedakcia n iezainów ionyrb  a rty k u łó w  p iezw ra  
ca 1 n ie  honoru je , lis lńw  nieopfaconych n ie 
p rzy jm uje. Za każdą zm ianę  ad resu  50 gr. 
R edakcja p rzy jm u je  s trony  od godz. 11 do 13

REDAKCJA
I ADMINISTRACJA

Kraków. 
uL św . Krzyża L. 11.

T E L E F O N Y :  
Redakcja  . . . 1 0 1 -9 0  

A dm in istracja  . 1 3 3 - 4 4

Konto PKO. Kraków Nr. 40T.099.

Rok XLIII K raków , p on ied zia łek , dnia 14 w rześn ia  1936 r. Nr 252.

P. Prezydent Rzplitej i gen.Smigły-Rydz
na uroczystościach skargowskich w Warszawie

Warszawa, 13 w rześnia. (Telef.). Dziś 
przy w spaniałej słonecznej pogodzie Odby­
ły  fcie d w ie  w ielkie uroczystości ku  uczcze­
n iu  400-ej rocznicy  urodzin ks. P io tra  Skar- 
k i: jedna w  W arszaw ie, d ru g a  w miejscu 
urodzin ks. Skargi, to je s t w  Grójcu.

U roczystości w arszaw skie rozpoczęły się 
pu n k tua ln ie  o godzinie 10 rano Mszą św.. 
odpraw iona na pl. Zam kowym  przez ks. k ar 
dymała R akow skiego  w asystencji licznego 
duchow ieństw a. Na. fotplach ustaw ionych 
przed ołtarzem  zasiedli: P. Prezydent kzpli- 
tej, oraz generalny, inspektor sił zbrojnych 
gen. Śm igły-Rydz, których  przybycie pow i­
ta ły  dźw ięki hym nu narodow ego, odegrane 
go przez ork iestro  w ojskow ą. W  dalszych 
rzędach krzeseł zasiedli dostojnicy koście l­
ni, członkow ie rządu , przedstaw iciele Sej­
m u i Senatu, genera lic ji itd . Za fotelam i 
ustaw iły  się oddziały  w ojskow e, poczty 
sztandarow e różnych zrzeszeń i organizacyj 
oraz tłum y publiczności, któKe w ypełniły  ca 
ły  plac oraz w szystkie przyległe ulice, p o d ­
czas nabożeństw a p ien ia  religijne w ykona­
ły  połączone chóry śpiew acze w arszaw skie  
i w iejskie. Podniosłe kazanie w ygłosił o. Ro 
stw orow ski. p rzedstaw iając  role S karg i w 
trzech okresach żyelaTpolsKlegO: w  ^ego
epoce, potem  w  czasach niewoli a następnie 
w  czasach dzisiejszych. S karga  — mówił 
O. R ostw orow ski — je s t przed Bogiem  orę­
dow nikiem  Polski, k tó ry  uprosi jej ducho­
w e zw ycięstw o nad obecnym  niebezpieczeń 
stw em  straszliw ej zarazy. Po kazaniu  od­
śpiew ano ..Boże coś P o lskę1'.

Tablica pamiątkowa na Zamku
N astępnie  dostojn icy  udali sie na pierw ­

sze p ię tro  Zam ku, do sali Sejm ow ej, w  któ  
re i ks. Skarga, w ygłaszał sw oje k azan ia  sej­
mowe. N aprzeciw ko w ejścia  do sali wm uro­
w ano tab licę  brąnzow ą, na  k tó re j w idnieje 
nap is: .,0 . Piotr Skarga 1536 — 1612, w iel­
ki patriota i proroczy kaznodzieja*1 Oraz cy- 
tat: ,,U pom niałem , aby matki swoje Kościół 
Boży i Ojczyznę, w jednym  końcu złączone, 
uprzejmie miłowali**.

N a dziedzińcu żarnikowym . u staw iły  się 
oddziały w ojska, oraz delegacje tposzczegól- 
nych Organizacyj ka to lick ich  ze sz tan d ara ­
mi.

O dsłonięcia tab licy  dokonał P. Prezy­
d e n t R zplitej, po czym przem ówienia w ygło 
sili p row incjał 0 0 .  Jezu itów  ks. Sopuch 
o raz  prezes Zw. Ziemian p. W ańkow icz. Po  
tej uroczystości odbył się przez miasto ol­
brzymi pochód organizacyj katolickich, k tó­
re na placu t. zw. Na Rozdrożu przedefilo­
w ały  przed ks. kard. Rakowskim  i innymi 
dostojnikami kościelnym i.

Uroczystości w Grójcu
Na uroczystości w  Grójcu przybyła tłum ­

nie ludność wszystkich stanów z powiatów 
grójeckiego i rawskiego. Ogólną liczbę uczest 
ników uroczystości grójeckich obliczają na 
15.000 osób. Jako zorganizowane grupy brały 
udział w uroczystościach rozmaite stowarzy­
szenia, ni. in. także „Strzelec". Powszechną 
uwagę zwracały liczne szeregi członków Stron 
nictw a Narodowego ze sztandaram i. Władze 
reprezentow ali m. in. p. wojew. ftakonieczrai- 
kcw^Klukowski, ku rato r szkolny Anibrozie 
wicz. Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. po-

Na osobiste zaproszenie Hitlera...
„C zas11 donosi, że p. M ackiewicz, red ak ­

to r  konserw atyw nego  „S łow a'1 w ileńskiego 
(znany z germ anofilskich w ystąpień) „na 
osobiste zaproszenie kanclerza Hitlera wyje 
chał do y o rym berg i, gdzie, jak  w iadom o, od 
byw a się  obecnie k o n g res  polityczny'1.

Iową, eelehrow auą na rynku przez ks. hisku- 
pa-sufragana kieleckiego Sonika. Kazanie wy 
głosił ks. prałat Nowakowski. Po nabożeń­
stwie nastąpiło uroczyste od-lonięcie tablicy 
pam iątkow ej w murze domu, stojącym w tym 
samym miejscu, gdzie ongiś był przytułek dla 
ubogich, założony przez Skargę. Po uroczystym 
akcie nazwania gimnazjum miejscowego — 
Gimnazjum ks. P. Skargi, odbyła się akade­
mia pod gołym niebem na rj nku, w czasie 
której przem ówienie wygłosi? sekretarz Żarz. 
Gł. Stronnictwa Narodowego p. Niebudek.

Toruń pozostanie siedzibą
województwa pomorskiego

Z am ierzon e p rzy łączen ie  pow. byd gosk iego  do woj. p om orsk iego
Toruń, 13. 9. (PAT) W związku z ukazu­

jącymi się na łaniach prasy różnymi niezgod­
nymi z praw dą i niepokojącymi szerokie m a­
sy społeczeństwa informacjami na tem at 
istnienia zamiaiU przeniesienia stolicy woje­
wództwa pomorskiego z Torunia do Bydgosz­
czy, Urząd Wojewódzki Pom orski podaje do 
wiadomości 00 następuje:

Od kilku  lat władze centralne rozpatrują 
możliwość powiększenia obszaru wojewódz-

Wręczenie P. Prezydentowi Rzplitej
dyplomu obywatelstwa honorowego Lwowa

Warszawa, 13. 9. (PAT). Dziś w godzinach 
południowych odbyła się na Zamku królew ­
skim w W arszawie podniosła uroczystość wrę 
czenia P. Prezydentowi Rzplitej przez specjał 
ną delegację dyplom u obywatelstwa honoro 
wego m. Lwmwa oraz m edalu obywatelstwa 
honorowego tego miasta.

Uchwała rady m iejskiej m. 1 \yowa w spra 
wie nadania obywatelstwa honorowego P. P re  
zydentowi R. P. zapadła, jak wiadomo, na uro  
czystym posiedzeniu w dniu 16 czerwca br.

Na uroczystości, która odbyła się w sali 
Rycerskiej, obeon: byli ni. in. p. prem ier gen. 
Sławoj-Składkowski, w iceprem ier inż. Kwiat­
kowski, p. m inister WR i OP prof. W. Swię- 
tosławski.

W  sk ład  delegacji m. Lw ow a wchodzili: 
p rezyden t m iasta  dr. O strow ski oraz radni: 
niż Bernacki, sen. Decykiewicz- inż. Haus- 
ner, R. Pfau, dr. P ra lyńsk i, R. Sudhoff, R. 
Cwym er i dr. Seifert.

— oqo—

Wojska rządowe opuszczają San Sebastian
San Sebastian, 13. 9 (PAT). Korespon­

dent TTavasa donosi, że ubiegłej nocy w ypad­
ki uległy przyspieszeniu i w edług deklaracji 
gubernatora Ortega miasto będzie dzisiaj opu­
szczone prze* obrońców, dzięki czemu unik­
n ie  się zbytecznego przelewu krwi.

Ew akuacja m iasta przeprowadzona zosta­
ła bez paniki. Służbę bezpieczeństwa objęli

nacjonaliści baskijscy, którzy przypuszczają, 
że zdołają uchronić m iasto przed podpale­
niem i grabieżą. Jak przewidują,, wojska po­
wstańcze wkroczą do m iasta dopioro w ciągu 
dnia. Wojska powstańcze skierują się obecnie 
zapewne ku Bilbao, gdzie oddziały rządowe 
z gorączkowym pospiechem budują fortyfi­
kacje.

Obrońcy Alkazaru liczą na odsiecz
Madryt, 13. 9. (PAT). Jak  przypuszczają, 

nadzieje na nadejście odsieczy wstrzymują 
obrońców Alkazaru od kapitulacji. Zdaniem 
kół urządowych najbliższe 1 8  godzin zadecy­
duje o losach Alkazaru. Od kilku dni toczą 
się zaciekłe w alki na odcinku T alarem , gdzie

straże przednie powstańców znajdują się w 
pobliżu Sanallola. Na innych odcinkach nie 
zaszły w iększe zmiany w sytuacji. W Madrycie 
daje się odczuwać dotkliwie Trak środków 
żywności.

Polska— Niemcy 1:1 (0:1)
Warszawa, 13 w rześn ia  (Telef.). Po raz 

p iew szy na S tadionie W ojska Polskiego zja 
wiło się 40.000 widzów, w tym  znaczna gru 
pa Niemców, aby być św iadkam i czw arte­
go m eczu piłkarsk iego  Polska — Niemcy. 
Po raz  p ierw szy  też od w ielu la t widzowie 
polscy opuścili boisko jeżeli nic z uczuciem; 
dum y to przynajmniej z wielkim zadowolę-1 
niem, bo chociaż zremisowaliśmy, chociaż 
nie było wszystko, jak pragnęliśmy widzieć, 
przecież drużyna ptf.ska przez cały czas b y­
ła przeciwnikiem równorzędnym a po przer­
w ie potrafiła zdobyć się na wyraźną prze­
w agę nad renomowanym przeciwnikiem.

N a w stępie meczu odegrano  hym ny pań 
stwowe, przy czym niezapom niane w raże­
nie stanow iło wspólne odśpiew anie przez 
całą  publiczność „Jeszcze Po lska  nie zginę­
ła 11. Mecz rozpoczął się atakiem niemieckim, 
jednak tyły  polskie stały na wysokości za­
dania. Jedyna bramka dla Niemców padła 
w przypadkowym ataku strzeloną prze? 
Hohmana, przy Czym piłki odbitej od ship-( 
ka Albański nie mógł obronić. Po tej bram ­
ce nastąp ił zryw  Polaków , ale- zb y t k ró tk o ­
trwały i  pozbawiony siły. Dopiero po przer­

w ie drużyna polska skonsolidow ała się. Tali 
W odarz, jak  i re sz ta  zespołu a ta k u  o d n a ­
leźli w łaściw y język , jak i pow inien był sto ­
sow any być od początku  zawodów. W y­
równująca bramka, której autorem był W o­
darz (z podania Matiasa) bezsprzecznie n a j­
lepszy gracz naszej ofensywy, dodała otuchy 
n ie tylko publiczności, ale i samej drużynie. 
Od tego m om entu przew aga d rużyny  pol­
skiej utrzym yw ała, się. do końca, p rzy  czym 
przy odrobinie szczęścia mecz powinien był 
skończyć się różnica dwu a naw et trzech 
bram ek na korzyść Polski. Z drużyny pol­
skiej należy w yróżnić trio  obronne, w po­
mocy D ytko, w napadzie W odarza i M atia­
sa. Sędzia dobry. J- Pr.

Niemcy wygrali bieg kolarski 
Berlin —  Warszawa

W niedzielę rozegrany  został o statn i 
• ■tąp biegu kolarskiego Berlin — W arszaw a 
W ogólnej k lasyfikacji w yścigu: 1. Niemcy 
w ogólnym  czasie 102:21:44.6 sek .; 2. Pal 
ska 104:00:38,4 sek .

Niemcy wygrali zatem w yścig różnica 1

twa pomorskiego celem wzmożenia jego siły 
gospodarczej. Ostatnio celem zorjenlowania 
się w poglądach na powyższą spraw ę zainte­
resowanych czynników samorządowych, gospo 
darozych i kulturalnych odbyły się w Byd­
goszczy i Toruniu specjalne konferencje z u- 
działem  przedstawicieli władz centralnych. 
Na konferencjach tych szczególną uwagę po­
święcono omówieniu sprawy przyłączenia Byd 
goszezy i powiatu bydgoskiego do Pomorza, 
natomiast spraw a przeniesienia stolicy Porno 
rza z Torunia do Bydgoszczy wogóle nie była 
przez przedstawicieli Min. Spraw Wewn. po­
ruszana. ponieważ jest całkowicie n ieaktual­
na. W szelkie zatem pogłoski na ten tem at są 
bezpodstawne i nieuzasadnione. Na istatniej 
konferencji w Toruniu poruszona była rów­
nież spraw a przyłączenia m iasta Podgórza do 
Torunia.

Fałszywe wiadomości 
prasy hitlerowskie]

P rasa  niem iecka szerey pogłoskę, jak o ­
by Ojciec św. „po powrocie ze swej le tn ie j 
rezydencji'1 zam ierzał przystąpić dn tw orze 
nia „europejskiego fron tu  przeciw ko kom u­
nizm ow i11. J e s t  to jeszcze jeden dowód, 
św iadczący, że narodow i socjaliści w szelk i­
mi możliwymi sposobami s ta ra ją  się przed­
staw ić wobec św iata W aty k an  jako sojusz­
n ika  h itlerow skiej kam panii przeciw ko Ko- 
m intem ow i. Nie potrzeba chvba zaznaczać, 
że Pius XI oadaw na już w ystępuje przeciw ­
ko kom unizm owi, wobec czego bynajm nie j 
z rozpoczęciem te j akcji nie po trzebu je  cze 
kać „powyotu ze swej le tn ie j rezydencji11. 
Do tej sam ej kategorii p lo tek  zaliczyć moż­
na inną, w iadom ość, rozszerzana w  o s ta t­
nich dniach przez p rasę  h itle row ską o rze­
kom ym  udziale w kongresie  naroćłpwo-so- 
ejalistycznym  w N orym berdze... k a rd y n a ła  
Pacelliego. (KAP.)

godz. 38 m inut 23.8 sek. — Indyw idualnie
pierw sze m iejsce za jął zw ycięzca czterech  
etapów  Niem iec Scheller. Pierw szy P o lak  
Oszajmikow znalazł się n a  8-ym  miejsca.

Porażka Cracovii
G arbarn ia—C racoria 5:3 (4:1).

Na boisku białoczerwonych miał gościć 
dzisiaj team ligowy, tymczasem wystąpiła Gar 
bara ia  wzmocniona jedynym graczem z Wi­
sły — Habowskim. Cracovia w ystąpiła w d ru­
gorzędnym składzie i tem u ma do zawdzięcza 
nia dzisiejszą porażkę. Nie pomogło po pau­
zie ukazanie się na boisku K orbasa, Malczy­
ka i na chwilę Kossoka, bowiem widać było 
w ozasie całej gry przewagę techniczną G ar­
barni. Żałować należy, że jednak gracze tej 
drużynr nie są przyzwyczajeni do gry fair, 
wobec czego sędzia p. K astner często m usiał 
graczy przywoływać do porządku. — Widzów 
ponad 3 tys

KRAKÓW NIE WEŹMIE UDZIAŁU W LEK­
KOATLETYCZNYCH MISTRZ. POLSKI.
Na posiedzeniu K. O. Z. L. omawiano spra­

wę udziału Krakowa w lekkoatl. mistrzo­
stwach Polski, które się odbędą w Wilnie. Po­
stanowiono ze względu na duże koszta finan­
sowe zrezygnować z udziału w mistrzostwach.

Na tym posiedzeniu odwołano mecz lekko­
atletyczny Kraków — Poznań, który miał ę:ę 
odbyć w Krakowie w początkach październi­
ka. Powodem odwołania są również zbyt du 
że koszta finansowe.

 *  ■-«
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Ktuniha lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

IBifa** Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e  

W o i K  118-11).
<r — 0 -0 -0  ■ •

ATOAOHB j WOJSKOWI WE LWOWIE. 
W eofcotę r«uno przybyła do Lwowa liczna gru 
pa attaehes wojskowych obcych państw, kló- 
itty będą dziś przyglądać się w ielkiej rewii 
armii- Goście zwiedzili m iasto i byli na Wy- 
aefcam 7-ouiku, gdzie wysłuchali objaśnień o 
historii Lwowa, jego topografii, zabytkach 
i znaczeniu strategicznym na przestrzeni wie 
H&w.

ZJAZD ZWIĄZKU POWIATOW. W nie-

ud czwartKU dnia 10 września br. w kinoteatrze „APOLLO"

Twór, k tó ry  zachw ycił i p o rw a ł eały  św ia t!  — N ajw ięk sze , i n a jw sp an ia lsze  arcydzie ło  film o­
w e, p rzew yższa jące  n a p raw d ę  w szystko  co się  do ty ch czas w id z ia ło !

P rzew sp an ia ły  ro m an s n a  tle  m iłości i przygóo p iękne], w y [w o rne  i 
k o b ie ty  — w am pa. — W głów nej ro li: fascynu jąca , g en ia lna  k ro low a 
e k ran u  Marlena DIETRICH c z a ru ją c y  Gary CObPErł n iezao o m n ian i ł f ilm u  

„ M A R O K K O *  i „ R E N G A I .I 44 — N atch n io n y , g ig an tyczny  w ysiłek najw iększych  reży se ró w : 
ERNESTA LUBITSCHA i KRAŃCA BORZAGE’A — N ajnow szy film  M arleny „POKUSA44 to 
skończony  w yraz  p ięk n a , a rty zm u  i d o sk o n a łe j te c h n ik i!  — N ajznakom itszy  przebój, dla któ-

ro jo  b rak  słów  zach w y tu !

"O)

P o h U S u

VII zjazd delegatów miast małopolskich
Wczoraj rozpoczął się we Lwowie VIIdnaelz rozpoczęły sio trzydniowe obradv Ziaz-I . . , , , .

d u  głównego Związku Powiatów, reprezeu- ^ yA A g a t ó w  m iast małopolskich, na  który
1 nt*y\ó hv-bijącego 243 Związki samorządowe.

K O N K U R S  M O D E L I S Z Y B O W C Ó W  L O P P .
V. W ojewódzki K onkurs Modeli Latających 
szybowców odbędzie się w dniach 10 i 11 
października na szybowisku A eroklubu Lwów 
ekiego w Bezmiechowej. i)o konkursu zostaną 
dopuszczone modele szybowców wszystkich 
kategoryj pochodzenia polskiego. Regulamin 
został już opracowany i jest do podjęcia w 
biurze Okręgu Wojew. LOPP. we Lwowie, ul. 
Podleskiego 1, gdzie też można otrzymać 
wszystkie dodatkowe informacje.

ALARM LOTNICZY WE LWOWIE. W so 
botę, na krótko przed północą, przeciągłe 
gwizdy syren zapowiedziały rozpoczęcie noc­
nego alarm u lotniczego. Miasto pogrążyło się 
w  ciemnościach, stanęły dorożki, samochody 
i tram w aje z pogaszonymi światłam i. Nielicz­
ne, rozmieszczone w ważniejszych punktach 
m iasta latarn ie uliczne osłonięte niebieską 
barw ą, rzucały skąpe światło, natom iast bocz­
ne ulice ogarniał nieprzenikniony mrok. — 
Alarm  rozpoczął się dość późno, by publicz­
ność wychodząca z teatru  i cyrku mogła na 
czas wrócić do domu. Tym nie mniej na uli­
cach gromadziły się liczne grupy przechod­
niów, obserwujących z zainteresowaniem  no­
cne loty samolotów wojskowych, na które „po 
low ały“ skutecznie liczne reflektory, znacząc 
jasne smugi na cieinnem i ehmurnem niebie. 
Alarm zakończył się o godzinie 0.30.

NA CZAS DEFILADY WOJSK w dni ii
dzisiejszym  zostaje zam knięty  od godziny 8 
rano ruch  ko łow y n a  calwm szeregu ulic. 
Na. terenie objętym  tym  zarządzeniem  beda 
m ogły kursow ać ty lko  k a re tk i Pogotowia, i 
s tra ż y  pożarnej. D ostęp  n a  trasę defilady, 
tj. na  pl. B ernardyńsk i, H alicki. M ariacki, 
G ohiehow skich, i na ul. Legionów  zostaje 
zam knięty  d la  pieszych o godzinie 10.30 
rano.

WŁAMANIE KASOWE. Ubiegłej' nocy 
dokonano do kancelarii Szkoły H andlow ej 
T. S. L. p rzy  ul. F ranciszkańsk iej. Po roz­
pruciu  k asy  w łam yw acze zabrali 1080 zł. go 
tów ką oraz w iększą Ilość m onet złotych i 
srebrnych.

$  # ------
TEATR WIELKI

P o n ied zia łek  godz. 8 : „W szelk ie  p ra w a  zas trze ­
żo n e" .

W to rek  godz. 8 : „ F au st" .

REPERTU AR KIN LW OW SKICH
APO LLO : „Nie zapom nij o m nie ..," .
A TLA N TIC : „R om istrz  von W erffen".
CASTNO: „Roso M arie".
CH IM ERA : „Maty k ró l" .
U C IE C H A : „D em on z ło ta"  i rew ia .
GRA ŻY NA: „ P ieśń  m iłości" o raz  ..llny red ia  

B a łtyku".
K O PER N IK : „D zisie jsze  czasy".
M DZA; „ P e te r  Ib b e tso n ".
M IRA Ż: „Tdziemy po szczęście" oraz ..T ajem ­

n ice  T erak u " .
PA Ł A C E : „M ały m ary n arz" .
PA N : „Z ap ro szen ie  do  w alca'
R A J : „ Je j ek scelen c ja  b ab k a" .
Ś W IT : „T a jem n ica  m ale j S h irley ” .
S T \rLOWYr : „B iata p a ra d a "  i rew ia .
TON: „Sam ochód n r 99“ i „Ręce na stolo'
P A S :  „B urza n a d  A ndam i",

przybyło 60 osób. Zjazd zagaił prezydent m 
Lwowa dr. Ostrowski, który podniósł, zc do 
najważniejszych zagadnień sprawiających o- 
becnie wiolo kłopotu miastom należy sprawa 
walki z bezrobociem i spraw a planów' zabu­
dowania. Po przyjęciuv'regulaminu obrad — 
zjazd wybrał na przewodniczącego wieeprez. 
krakolwa dr. Klimeckicgo i uchwalił wysłanie 
telegram ów do p. Prezydenta 11. P., p. gen. 
Kydza-Smigłego i prem iera gen. Składkow- 
skiego. W dalszym ciąga obrad przemówił 
przewodniczący dr. Klimeeki. Podkreślił on, 
że m iasta polskie przechodzą wielki kryzys 
idei samorządowej, gdyż Polska weszła w oza

sy nowożytne w przeciwieństwie do państw 
zachodnich bez silnych miast i silnego mie­
szczaństwa. Ten fakt nie pozwolił w rezulta­
cie ówczesnej Rzeczypospolitej wejść na dro­
gę postępu i niew ątpliw ie zaważył bardzo sil­
nie na losach Państw a polskiego. Położenie 
m iast w' tej chwili jest gorsze o wiele niż było 
po opoce Piastów i Jagiellonów, którzy mieli 
zrozumienie dla znaczenia miast i mieszczan 
siwa jako warstwy wysoko stojącej intelek­
tualnie.

Z kolei zjazd dokonał wyboru komisji- 
malki, weryfikacyjnej i redakcyjnej oraz wy­
słuchał referatów  dr T. Bigo o dokształcaniu 
pracowników' miejskich, dr Michałowicza, p. 
Zbrożyny i inż. Kincla.

Udział Iow . Śpiewaczych w obchodzie
jubileuszowym Ks. Arcb. Twardowskiego

Kronika krakowska
^  i -

W K Z E S I E N .
14. P on ied z ia łek . P odw yższen ie  Krzyża Św. 

W schód słońca 5.08, zachód 17.55.
Długość dn ia  12 godzin  i 47 m in.

15. W torek . Św. A lbina bisk.
W schód słońca 5.10. zachód 17.52.
D ługość dn ia  12 godzin  ł 42 m in.

W O JE W . GNOIŃSKI W  ZAWOII. W7 n ie­
dzielę p. wojew. Gnoiński udał się  do Zawodi 
na zawody sportow e pod hasłem  „Dzień spor­
tu dla Ojczyzny", urządzone staraniem  oby­
watelskiego kom itetu W. F. i P. W.

TRAGICZNE W YPADKI NA BOISKACH. 
W niedzielę wydarzyły się na krakowskich 
boiskach piłkarskich dwa tragiczne wypadki. 
Na meczu M akkabi—G arbarnia graoz Makka- 
bi K uenstlcr doznał skomplikowanego zlania 
nia podudzia. Na meczu Podgórze—Wawel 
gracz drużyny Podgórza Kasina doznał złama 
nia kości nosa. Obie ofiary wypadków prze­
wieziono do szpitala.

ŁADNA KLIENTELA. Wczoraj między go 
dzi.ua 10 a 20 podczas jeansu  w żydowskim 
kinie „AHantik“ nieznany siprąwca skradł na 
szkodę Bronisławy Blumcnlcreuz, ul. Lima­
nowskiego 16, torebkę dam ską, w której znaj 
dowało się  pióro wieczne, puderniczka, rued i 
lik srebrny  i nieznaczna gotówka.

W  jubileuszowych uroczystościach Ks. 
Aicyli. T w ardow skiego w e Lw ow ie wezmą 
udział w szystkie lwowskie- itolskie 'zrzesze­
nia śpiewacze i muzyczne, oraz kilku soli­
stów. W  koncercie  ID bm, w Teatrze W iel­
kim, rv w ykouaniu  oratorium  Sołtysa, Ślu­
by  J a n a  K azim ierza11 biorą udział chór „Lu 
tn ia M acierz11 ^ chór m ęski ,,Bard‘-‘ a  ponad­
to soliści: W. Jędrzejew ska, dyr. opery R. 
W raga i reżyser d ram atu  .J. S trachocki (re­
cy ta to r) —  ponadto  zaś O rkiestra F ilhar­
monii Lw ow skiej pod b a tu tą  dr. A. Sołtysa. 
IV uroczystej Akadem ii, w sali „Sokola Ma­
cierzy" w ezm ą udział połączone chóry mę­
skie „Syrena*4 i Chór Kolejowe P . W . pod 
dy rekc ją  A. S tad lera. Ja k o  soliści wezmą, 
udział w  A kadem ii: prof. H. O ttaw ow a

śpiew aczka. H. G erhardt-Zalińska, sk rzy­
paczka prof. Ar. T rusiów na i recy ta to rk a  M. 
O lecka. IV dniu 20 bm. w  czasie sumy pon- 
ty fikalucj przed kościołem  Matjfi B oskiej 
O strobram skiej „Ecce S acerdos '1 W. H ans- 
m ana i Msze św. H allera odśpiew a chór rnę 
ski „Echo M acierz1*, a równocześnie w B a­
zylice M etropolitalnej śpiewać? będzie „Lu­
tn ia  M acierz1*.

Do udziału  w m anifestacyjnym  obcho­
dzie zg łaszają  swój udział o rk iestry  dęte  
polskich zrzeszeń zawodowych i młodzieży, 
a  w czasie hołdu na  pl- M ariackim  20 bin. 
w szystkie lwowskie, chóry  połączone w yko­
nają  szereg pieśni pod b a tu tą  J . K ołaczków  
skiego.

m  - —  *  —

Od piątku dnia 11 b. m. w kinoteatrze „ I J c i e c h a 4*
A rcy zabaw na — w iedeńska  kom ed ia  m uzyczna p e łn a  w esołych, k o m icznych  p e ry p ety j p. t.Noce weneckie (szept miłości)
W ro lach  a ió w n reh  c łośna  gw iazda w ęg ierska : ELMA B U L L A . U lnb ien iec  płci p ięknej: 
OUSTAW FAOHLICH, zabaw ny , do łez po b u d zający : Tl BOR V. HOLMAY, N adto  gw iazdy 
w iedeńsk ie  H edw ig S y le ib trau  — H ildę v, S tolz — F ritz  Lutaoff — R udolf C arl. — R eżyser:

g łośny  G era v. Bolvay.

Kraków witał serdecznie
pu łk i w ra c a ją c e  z m an ew ró w

N O W O Ś C I !
BURlO D. D r„  H rvatskosrpsko-Polie ;k i rje- 

ćn ik  — Słowrnik C horw acko-scrbsko  
Polski

M EISSNER T., D ookoła św iata  na  „Darze 
P om orza14

NITSCH K., P isow nia  po lska — Przepisy 
S łow nik

RYBARSKI R., S iła  i p raw o
STACHNIUK J .,  H eroiczna w sp ó lno ta  n a ­

ro d u  — K apita lizm  epok i im perja lłzm u  
a  Po lska

p o le e a :

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

zł. 3 . -

w 7.—

u 2.40
» 6 .—

n 2 _

W niedzielę, w godzinach popołudniowych 
przemaszerowały ulicami Krakowa pułki miej 
arowego garnizonu, które brały udział w ma­
newrach. Powracającym żołnierzom, na  któ­
rych uśmiechniętych i ogorzałych twarzach, 
przyprus/.onyęh kurzem m undurach, znać by­
ło trudy odbytych ćwiczeń, mieszkańcy m ia­
sta zgotowali serdeczne powitanie. Wzdłuż 
ulic, którymi maszerowały oddziały domy 
przybrano chorągwiami. Na chodnikach usta­
wił się gęsty szpaler mieszkańców, którzy- 
obrzucili żołnierzy kw iatam i i zgotowali im

serdeczną owację. Na Rynku gł. od strony ul. 
Szewskiej, ustaw iono wielką trybunę dla pu­
bliczności. Obok niej na podwyższeniu, oto­
czonym sztandaram i cechów i organizacyj, za 
jęli miejsca reprezentanci władz: gen. Łu­
czyński, prez. Kaplickk i naczolnik wydz. Urzę 
du wojew. inż. W ąsowski, którzy odebrali de­
filadę powracających pułków. W defiladzie 
wzięły udział pułki piechoty z Krakowa, Tar­
nowa i Wadowic, pułk aTtylerii lekkiej, od­
działy karabinów  maszynowych, oddziały cy­
klistów itd.

Tylko katolicyzm może uchronić 
wieś przed komunizmem

Znamienne uchwały Chłopskiego Stron.
Rolniczego.

W niedzielę obradowa.! w K rakow ie do­
roczny Zjazd Okręgow y Chłopskiego S tron­
nictwa Rolniczego, organizacji prorządo- 
wej utw orzonej przed 4 la ty , przez b. posła 
dr. M iehalkiewieza. Na Zjazd, k tó ry  odbył 
się w sali Muzeum Przem ysłow ego, p rzyby­
ło okoio 400 osób. Przew odniczył b. poseł 
Dubiel. Przybyli na niego pos. Jed y n ak , 
poseł W ójcik i inni. Na zjeździć w ygłoszo­
no k ilk a  referatów . D om agano się w  nich 
przeprowadzenia reformy rolnej, oddłużenia 
wsi. zaprowadzenia sądów polubownych u a ! 
wsi, skumulowania podatków, oraz inten- 
zywnego prowadzenia na wsi akcji oświato­
wej. Jed en  7. referentów  p. Rączkowski, 
mówiąc o politycznej sy tuacji na wsi s t w ie r  
dzil, że stronnictwo musi przystąpić do ener

gicznej walki z zarzucającym na wieś swe 
macki komunizmem, który opanowuje dzia­
łające na wsi organizacje socjalistyczne. -
P rzy  prow adzeniu te j walki członkowi 
stronn ictw a w inni pam iętać o wielkiej sile 
moralnej wiary katolickiej, jedynie bowiem  
katolicyzm może uchronić wieś przed komu 
nizinem. Ten pogląd p. Rączkowskiego  
uwzględniony został w całej rozciągłości w 
uchwalonych rezolucjach.

 00---------
TEATRY I KINA KRAKOWSFIB. 

Teatr m im. J. Słowackiego.
P o n ied z ia łek : „C arm en " .
W ió rek : „A rie ta  i z ielone p ud la" ,
Ś ro d a : „K ib ic44.

Ś W IT : „C arew icz44 (M arta E g gorth ).
W ANDA: „R osę M arie".
APOLLO: „P o k u sa14.
S Z T U K A : „Tyś m ój cały św ia t".
PROMIEŃ: „K siążę W oronccw ".
U C IEC H A : „Noce w en eck ie44.
ST E L L A : „IJr. M onte C hristo".
A D R IA : ., Blok i Ina p a rad a " .
BA G A TELA : „C zarny p o k ó j '4 (Borys K arloff) 

oraz rew ia  p o lityczna: „C odziennie  o ósm ej".
DOM ŻOŁNIERZA. Od pon iedz ia łku  7 b. m .: 

„T eraz  i zaw sze" o raz : „A le  w  k ra in ie  czarów " 
DOM ŻOŁNIERZA. Od p o n ied z ia łk u  14 b. m .: 

„Los dla m nie".

DZIŚ „CARMEN44. Dziś w poniedziałek 
dana będzie ulubiona dzięki swej mebtdyj- 
ności opera G. B izefa „Carm en44. W operze 
tej, opracowanej muzycznie przez dyr. B. Wal 
lek-W alewskiego, reżysersko Sr. Romanow­
skiego, wystąpią gościnnie znakomici śpiew a­
cy: W anda W erm ińska (partia tytułowa), Sta 
nisław  D rabik (Don Jose), Zeuon Dolnicki 
(Escam ille), oraz artyści opery krakow skiej 
pp.: Maria Bieńkowska (Micaola), Adam Ma­
zanek (Zuniga), Feherpataky, Twardówna, 
Mazurek, Woźniak, Wolak. Taniec cygański 
w II. akcie układu p. Marii Mikuszewskiej 
wykona Szkoła Baletowa przy Konserwato­
rium muzycznym.

JEDYNY KONCERT JOZEFA SCHMIDTA 
W STARYM TEATRZE. Słynny tenor Józef 
Sichmidt, zmany krakow skiej publiczności z 
ostatniego koncertu i z licznych audyoyj ra­
diowych oraz jako bohater w ielu filmów, wy­
stąpi w sobotę 19 bm. w Starym Teatrze z  je­
dynym koncertem , na którym wykona szereg 
aryj i pieśni swego bogatego repertuaru .

 OOOOO---------

0 zmianę w rozkładzie jazdy 
autobusów P. K. P.

Od pasażerów z linii Myślenice — Kraków
otrzymujemy następujące uwagi: Przed walca 
ejami kursow ał autobus PKP. na linii K ra­
ków — Myślenice w bardzo dogodnej porze 
przedpołudniowej. Wychodził z Myślenic o go­
dzinie 9.30 rano, a przyjeżdżał do Krakowa 
o godz. 10-30 przed południom. Interesanci ja 
dąoy tym autobusom mogli na czas przybyć 
do Krakowa, pozałatwiać różne sprawy w han 
kach, w urzędach, w  sklepach i zaraz po po­
łudniu powrócić z Krakowa do domu. Tym­
czasem w czasie wakacji zupełnio niepotrze­
bnie opóźniono bieg tego autobusu, gdyż wy- 

- chodzi późno z Myślenic, a do Krakow a dojeż­
dża na godz. 12 w południe. Już żadnych 
spraw’ nie można w Krakowie załatwić. Mie­
szkańcy Myślenic proszą o przywrócenie daw­
nego kursu tego autobusu PKP, to jest, ażeby 
autobus ten wychodził z Myślenic o godz- 9.30 
rano, by do Krakowa mógł przybyć o godz. 
10.30 przed południem.

K in o  „ P H O M IE N “  T . S .  Ł . P o d w a l©  6 .  Telefon 124-26

W ielka now ość e u ro p e jsk ich  ek ran ó w . — Film  w sp an ia łe j treści. — F ilm  prześlicznych  zdjęć 
F ilm  w ie lk ich  a rty s tó w . W T  q  S  n Ą  g% I V  W J

Beżyserow ał: A rtu r R obinson  — w edług * “ ■ ®  U  M ”  ” *  ' - / ^
powieści M argot S im p so r. — W  głów nych  ro lach  BRYG1TA HELM — HANS! KNOTEUCK — 
ALBRECHT SCHOENTIALS — M uzyka: H ans O tto B ergm an. D»ut z opery  „S am so n  i D a liła“ 

R nth  B erg lunń  i W alter Ludw ig. — Zdjęcia w y k o n an o  w M onte C ario i na  R irie rze .

C odziennie o godzinie 3 »op. p rzedstaw ien ia  no  canach  no ran k o w y ch , w  n iedz ie lę  ty lk o  o g.
10 1 12 z film n  „BARON CYGAŃSKI".
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Członkum „Oeutsche Ve im gung‘; 
nie wolno nosić mundurów

W arszaw a, 13 w rześnia. (Telef.) Miini- 
f f c r J w o  3 |,raw  W ew nętrznych odmówiło 
UjM.ijbio niem ieckiej Organizacji D eutsche 
V'«.r»inksuiiS: działa jącej na  Pom orzu i w 
województwie poznańskim  o zezwolenie 
c /lunkum  na  noszenie odrębnych m undurów  
i proporczyków. Z akazano również nosze­
nia chorągwi organ izacy jnych  przez mło­
dzież nieszkolna. S tow arzyszeniu  tem u ze­
zwolono natom iast na noszenie odznak ze 
> w a.-tyką.

Rejon bezpielizeństwa na Helu
Warszawa 13 września. (Telef.) W oje­

woda pomorski w ydal rozporządzenie ■ usta 
nowieniu rejonu bezpieczeństwa w  gminie 
Hel, powiatu morskiego. Rozporządzenie to
zakreśla  obszar w  którym  isfcńcje zakaz 
w znoszenia domów m ieszkalnych, zakładów  
przem ysłow ych oraz budow li przeznaczo­
nych rta s ta ły  bądź chwilowy poby t ludzi. 
Wszelka, przebudow a dróg p iyw atnych  lub 
budynków  może nastąp ić  ty lko  za -/.(^.wole­
niem  dow ódcy floty.

m

Kino , J S W I T U  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od p ią tk u  d n ia  11-go w rześn ia  1936 lo k u

A rcjtozieło  o lśn iew ającej w y staw y  i p rzep ięk n e j m uzyki

Ś P  R R  f i R  ( l f  ■  M uzyka F ra n c isz k a  L echara . Reży-
A  A M  W  m m m  I  A ^  M  se ria  W icto r Jan so n . W ro iach  głów-

™  W  B  ̂  “  nych : H A R T A  Ł G G E R T H ,  H ans
S ó h n k er, O tto W allburg , G eorge A lek san d er, Ida W iist

P rzed staw ien ia  codziennie  o godz. 5, 7 i 9. W n iedzielę  od godz. 3 pop.

Fatalna jakość produktów sowieckich
Z Leningradu donoszą: Największa fabry­

ka trykotaży w Związku Sowieckim „Kraamo- 
je Znam ia“ doslaroza wyroby, k tóre w znacz­
nej części posiadają przeróżne braki. Z 4,6 
tysięcy par pończoch dam skich 1 gatunku 
wybrakowano 2.900 Dar. Z 6.320 par skarpe­
tek m ęskich wybrakowano 2.100 par. Naj­
gorzej przedstaw ia się produkcja pończoch 
dziecinnych. Ostatnio zwrócono fabryce 28.000

par pończoch dziecinnych jako bezwartościo­
wych.

Podobnie przedstawia się spraw a z inny­
mi artykułam i powszechnego użytku. Należy 
zaznaczyć, że prasa sowiecka od pewnego 
czasu prowadzi bardzo ostrą kam panię prze­
ciwko nieudolnej i niedbałej produkcji arty­
kułów pierlwszej pogrzeby.

— OQO—■

Dalszy wzrost zapasu złota 
w Banku Anglii

Ogłoszono w dn. 10 1>. m. tygodniowe spra­
wozdanie Ranku Anglii wykazuje spadek o- 
biogii banknotów o 0.2 nul. funtów do 44.>.6 
mil. funtów; zapas ztota wzrósł natomiast o 
1,1 do 246„5 mil. funt. Zapas ten jest o prze­
szło 53mil. funt. wyższy niż przed rokjem. Sto­
sunek rezerw do zobowiązań wzrósł o 0,8 % 
j wynosi 39,2%.

Z niwy nawróceń
W  ostatn ich  czasach znów zanotowano 

naw rócen ie  na katolicyzm  dwóch wybitnych  
przedstawicieli świata anglosaskiego. W Sta 
nach Zjednoczonych przystąpił do Kościoła 
katolickiego znany pisarz Guthben W iiglit 
z Nowego Jo rk u , a w  Anglii nie m niej gło­
śny orl tam tego  Lewis May, założyciel i -wy­
daw ca ..Anglo-F.rench Ttoview“ oraz cenio­
ny tłum acz na angielskie A nato la  F ran ce‘a 
au to r bardzo w artościow ego dzieła o k ar­
dynale  N ew m anie. G uthbert W righ t, k tó re­
go ojciec by ł duchow nym  kościoła eprsko- 
palncgo , naw rócenie swe, jak  oświadcza, w 
znacznej m ierze zaw dzięcza przeżyciom  w 
row ach strzeleckich nad  Marną.

Telewizja ma za sobą największe trudności
Z agadnienie telew izji stało  się realnym  

z chw ilą odkrycia  fo toelek trycznej w łasno­
ści solenn, k tó ry  poddany działaniu  św iatła 
zm ienia sw oją odporność. S tąd  pow stał po­
m ysł, że można, przed obrazom postaw ić ca­
ły  szereg  kom órek fo to e le k tn  czn\ cli i w 
ten sposób jasność różnych punktów  obrazu 
zmienić na p rąd y  elek tryczne, k tó re  po 
przesłaniu ich drogą przew odow ą, m ogłyby 
zapalić żarówiffi. Żarówki zaś płonąc jaśniej 
łub ciemniej oddaw ałyby pierw otny obraz. 
T aki uk ład  nadaw czy w yglądałby  w- ten  spo 
sób, że trzebabyj było mieć t j" e  kom órek 
fo toełck trycznych  i żarów ek, ile elem entów 
obrazu. P rzy  zastosow aniu m etody podziału 
obrazu nu poszczególne elem enty, dałoby 
to  k ilkadziesią t tysięcy  kom órek i tyleż ża 
rów ek. Pom ysł więc okazał się p rak ty cz ­
nie nierealny.

W ted y  to  młody student niemiecki Nip 
kow ogłosił swój p a ten t na podział obrazu, 
zw any „ ta rczą  N ipkow a/1. Pom ysł ten był 
do niedawna podstawą telewizji. Polega on 
na betm, że na tarczy  umieszczamy cały  sze­
le k  m aleńkich otworów na  linii spiralnej.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw. Gertrudy 5

Na in au g u ra c ję  jub ileuszow ego  sezonu . Z okazji 25-lecia is tn ie n ia  p rzed sięb io rs tw a , w now o 
o d n o w io n y ch  salach , w y św ie tla . —  N ajw iększy  su k ces św ia to w y  w  d z ied z in ie  film u  m uzycz 

nego. — N ajbardz ie j m elody jna  k o m ed ia , reż. gen ia lnego  W . S . V A N  D Y K C JA
W sp an ia le  a rcydzie ło  c z a ru ją c e  m elod iam i, w ziu- 
szające  rom an ty czn o śc ią , rozśm ieszające  w eso łością, 

zadz iw ia jące  w ystaw ą.nosi nami
W ro lach  g łó w n y ch  g eu ia ln a  p a ra  a r ty s tó w -ś p ie w a k ó w  Jeanette Mac Donald — N e lie n  
E d d y  k tó rzy  znów  w szystk ich  o cza ru ją  sw ym  w sp an ia ły m  głosem . — ROSIi MARIE — n a j­
p o p u larn ie jsza  o p e re tk a  św ia ta  — jes t oDecnie w y św ie c a n a  rów nocześn ie  n a  najw iększych , 
e k ran a ch  sto lic  całego św ia ta . — P oczątek  seansów  w  d n ie  pow szednie  o godzin ie  5, 7 i 9.10 

w  n iedz ie lę  1 św ię ta  o g. 3 pop. P rogram  Nr. 1.

T aką tarczę um ieszczam y przed źródłem 
św iatła, za tarczą zaś ustaw iam y ubraz. — 
W  ten  sposób prom ień św ietlny  przechodzi 
przez otw ór tarczy, pada na jeden elem ent 
obiazu i po odbiciu sic od niego, trafia jąc  
w  fotokom órkę, zamienia jasność obrazu na 
impuls p rądu  elektrycznego. Jeżeli teraz 
tarcza  zacznie w irować, to  każdy  otw ór tar 
czy będzie kolejno ośw ietlał różne punkiy  
obraza. Genialność pom ysłu N ipkow a pole­
g a  więc na tym , że w jego układzie telew i­
zyjnym  mamy jedno źródło św iatła i jedną 
fotokom órkę, niezależnie od tego, na ile 
elem entów chcem y podzielić obraz.

Jednakże Nipkow  nie mógł jeszcze za­
stosow ać swojego w ynalazku. Ówczesne fo­
kom orki selenow e, chociaż były  bardzo czu 
łe, m iały w adę bezw ładności, reagując na 
św iatło zm ianą prądu  dopiero po pewnym  
czasie. Telewizja m usiała czekać na dalszy 
rozwój radjoteehniki. W dalszym  rozwoju 
technik stwo*zył sztuczną fotokomórkę, rea 
gającą rówme szybko na impulsy św ietlne 
jak lampa katodowa i naw et podobną kon­
stru k c ją  do niej. Umiemy rów nież obecnie 
stosow ać sw ojego w ynalazku. Ówczesne foto 
elektryczne. Dzisiaj już telewizja ma za so­
bą największe trudności, m etoda p rzesy ła­
nia fa l e lek trycznych  jest podobna do me­
tody stosow anej w radiotechnice. P rąd  elek 
tryczny  t. zw. p rąd  obrazu posiada bardzo 
różnorak ie  częstotliw ości: od najm niejszych 
do najw iększych. P rąd  p rzesy łany  n ak ład a­
my na falę nośną stacji, przyczem fala  mu 
si mieć znacznie w iększą częstotliw ość niż 
prąd przesyłany, a  z atom  m usi być k ró tka . 
Powoduje to bairdzo mały zasięg tych fal.

Oprócz m etody N ipkow a is tn ie ją  dziś 
bardziej now oczesne sposoby rozkładania 
obrazu. Jesteśm y  św iadkam i stałych w ysił­
ków  uczonych, p racujących  n ad  pokona­
niem trudności, sto jących przed telew izją.

— o - o - o —

I f t t f d i o .
L. SIR0TA GRA RADIO UTWORY JA ­

POŃSKIE. W poniedziałek o godr. 21 wystąpi
znany pianista wiedeński, który ostatnie IM , 
spędził w Japonii — L. Sirota. W ystęp ]6go 
przed mikrofonem F. Radia in teresuje zarów­
no ze względu na osobę artysty jak  le i  i n t  
program. Artysta wykona bowiem obok Fan­
tazji F-moll Chopin a i Rapsodii hiszpańskiej 
Liszta w układzie Busoniego — utwory kom­
pozytorów japońskich u nas zupełnie nięsaa* 
ne.

..DZIECKO IDZIE DO ŚZK0ŁY“ DzieGto
wraca z wakacyj do szkoły. W jego trybie ży­
cia następuje zasadnicza zmiana. Dziecko, 
swobodne dotychczas, musi w iele godzin s*pę 
dzić w zamkniętym lokalu, w iele musi dać 
z siebie wysiłku. Dlatego wszystko, co doty­
czy zdrowia dz.iecka, zaczynającego swoją pra 
cę szkolna, jest niezm iernie ważne. Pogadan­
ko na ten temat wygłosi dr M. Gromski dnia 
14 bm. o godz. 16.45

..CMENTARZE IRKUCKIE*. Dnia 14 bm. 
zabierze glos przed mikrofonem warszawskim 
znany podróżnik polski i autor książek po­
dróżniczych — M. Lepecki. P relegent w po­
gadance zatytułowanej „Cmentarze irkuckie* 
podzieli się z radiosłuchaczami swymi wraże* 
niami z Syberii.

— :ooo;—
Programy stacyj radiowych.

W TOREK DNIA 15-gi. W RZEŚNIA 1936.
P ro g ram  ogólny. Godz. 6.30 PieSń „K iedy  r»n

ne w staja  zorze“ ; 6.33 G im n asty k a ; 6.50 M uzyka 
z p ły t; 7.20 D ziennik  po ran n y ; 7.30 P ro g ram y  lo­
k a ln e ; 8 Audycja dla rzk ó l; 8,10—11.30 P rz e c w i; 
11.30 A udycja d la  szkó l; 11.57 Sygnał czasu i h e j­
nał z K rak o w a; 12.03 Frosrram y lo k a ln e ; 12.13: 
D ziennik  po łudniow y; 12.23 K oncert k a m e ra ln y ; 
13 10 C hw ilka g o sp odarstw a dom ow ego; 15,30 W ia 
domości gospodarcze; 15.45 S k rzynka  PK O ; g. 16 
K oncert ze Lw ow a; 16.45 Odczyt z P o zn an ia ; t7 :  
P ro g ram y  lo k a ln e : 17.50 P o g ad an k a ; 18 P ro g ram y  
lo k aln e ; lS .to  P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 19 K oncert 
sym foniczny; 20 ..Faim t“ . o p e ra  w 4-eh aktach. — 
T ran sm isja  z T ea tru  WTielk ieg o  we L w ow ie; W 
przerw ie  I. D ziennik  w ieczorny i P o g ad an k a  ak ­
tualna . W p rze rw ie  II. Szkic l ite ra c k i; W p rz e r­
w ie TM. W iadom ości sp o rto w e; 23.35—24 P ro g ram  
lokalny  dla W arszaw y.

K rak ó w  (2395 m j. Godz. 7.30 P ro g ram  na dz. 
bieżący: 7.30 K itka in form aeyj; 7.40 Muzyka * płyt:
12.03 W iadom ości ro ln icze: 14.30 Popołudniow y
k o n cert p o p u larn y  z p ły t: 15.30 W iadom ości go­
spodarcze ; 17 P?yt\ ' 18 S krzynka dla dzieci: i8.10 
Czy w iecie, że...; 18.40 K oncert reklam ow y’.

Lwów. (377.41 Gojiz. 7.30 Program  im dzisia j;
12.03 P ły ty ; 11.30 M uzyka z p ły t: 15.30 W iadom o­
ści gospodarcze: 17 P ły ty ; 18 Silva re ru m ; 18 05 
S krzynka dla dzieci: 18,15 P ły ty ; 18.3., 'Pogadan­
k a : 18.40 K oncert reklam ow y.

W arszaw a. (1339.3 m ). Godz 6.50 M uzyka n* 
p ły tach : 7.30 Program  na dz i°ń  bieżący: 7.35 P a rę  
iiifonnaey j; 7.40 P ły ty : 12.03 W iadom ości ro ln i­
cze; 17 Muzyka z p t r t ;  18 O pow iadania  d la  t/.ieci; 
18.10 Zycie k u ltu ra ln e  stolicy: 18.15 K oncert r e ­
klam ow y; 23.35—24 M uzyka taneczna  z płyt.

Katow ice. (305.8) Oodz. tl.uo | ’ieśn  „Kiedy 
ran n e  w stała zo rze": 6.03 P ły ty  6<>S p ro g ram  na 
dz is ia j; 12.03 Zycie k u ltu ra ln e  Ś ląsk a : 12,10 W ia­
domości b ieżące; 13.15 P ie ty : 14.13 W iadom ości
g iełdow e: 15.30 K u k ie łk i ś lą sk ie ; 37 P ły ty ; 18: 
F e lie to n ; 18.10 K oncert n iesp o d zian ek ; 18 35 -won 
cert rek lam ow y.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie:
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Świat wykolejonych
(A utoryzow any p rzek ład  Z. Skolim owskiej 

z  francuskiego).

—  Sądzę, że  pani będzie zadow oloną z 
niego. Pochodzi od  mego w uja m arkiza de 
L ure. J'eet in te ligen tny , dobrze w yszkolo­
ny . Będzie w przedpokoju  bardzo użytecz­
ny . U lek a rza  zdarzają  się nadużycia  przy 
kolejności w ejścia, jeżeli sie na  to  nie zwra 
ca uw agi. Co zaś do  K atarzyny?

—  Ja k ie j K a ta rzy n y ?
—  To k u ch ark a , perła , m yśleliśm y obo­

je z profesorem , że  kuchm istrz n ie  je s t je ­
szcze potrzebny.

— K uchm istrz?
— No tak , kuchm istrz. Może się przyda 

później, jeśli try b  dom u będzie tego  w y­
m agał. S tan ie  się ta k  zapew ne, wobec n ie­
słychanego pow odzenia profesora. Lecz 
wówczas pani posziuta go  sam a.

— D ziękuję pan i za te w szystkie zarzą­
dzenia.

—  Proszę mi nie dziękow ać. W idząc pa 
ni m ęża przy p racy  podczas w ojny, powzię­
łam dla niego tale głęboki podziw, że ni­
gdy  nie zdołam  spłacić tego  długu.

Czyżby jedynie talki w ęzeł ich łączył? 
Tym czasem  ta m ta  ję ła  mówić dalej:

—  W iem, że pani m a w ierną służącą 
przyw iezioną z Cherbourga.

—  M arinetę.
—  Czy nie będzie potrzeba drugiej dla 

eórki pani?
—  O, Ewelinie n ie  po trzeba  osobnej po­

kojów ki.
—  N a razie. Potem  upomni sie o nią. 

Mamy czas.
P an i L u b e rt policzyła w m yśli ton już 

rak  liczny personel; szofer, służący, kuchar­
k a , . pokojów ka. W  C herbourgu P io tr sam 
prow adził sam ochód. A tu  jeszcze groził jej 
kuchm istrz i d ru g a  pokojów ka. Jak ież  ho 
no raria  o trzym yw ał doktór — przepra­
szam  — profesor, — ażebu w ystarczyć na 
tak ie  w ydatk i?  A jeszcze n ie  w yczerpali 
listy .

—  Mąż pani będzie potrzebow ał sek re­
ta rk i do rachunków  i do notow ania konsy­
liów. Mam już upatrzoną. Mąż pani ma już 
dzisiaj ogrom ną klientelę.

—  W C herbourgu ja  byłam jego sek re­
ta rką .

— O, tu  by pani nie mogła. Prow adzenie 
domu da  jej tyło zajęcia,

— Jestem  przyzw yczajona .<!<► niego.
— Z pani przyjęciam i, h e rb a tk a m i,W i­

zytam i.

Jak : eż niew olnicze życie proponow ano 
jej teraz, je j, k tó re j w  C herbourgu w y sta r­
czało k ilk a  miłych bezcerem onialnych do­
mów. L ęk  ją  przejm ow ał już naprzód, ten 
lęk, k tó ry  od przy jazdu  z dw orca już jej 
uie opuszczał, k tó ry  w lokła za soba z poko. 
ju .lo pokoju  w tym  apartam encie  zbyt pię­
knym , z nieznanym i, wrogim i meblami, a 
k tó ry  prze ją ł ją  szczególnie n a  ow ym  bal­
konie, skąd  w chłodzie p a trza ła  n a  w ielkie 
rozpostarte  u  jej stóp  m iasto, k tó rego  roz- 
jarzona św iatłość pochłan iała  cienie nocy.

—  M ałą godzinkę — przerw ał doktór, 
spojrzaw szy na  zeg arek  —  o ósmej zasia­
dam y do stołu. Zostaw iam y was, ciebie i 
Ewelinę. Nie traćc ie  czasu. Tym czasem, 
czy chce pani, Gisleno, przejrzeć moje no­
ta tk i dc w ykładów ? Dam pani część ich do 
popraw ki. Z abrał pannę de L igny i na pro­
gu odw rócił sie jeszcze, by  dodać:

—  Nie trzeba się przebierać, dzisiaj je­
steśm y w kółku rodzinnym , a wy po po­
dróż v.

Czy mógł na  chwilę przypuszczać, że wyj 
mą z w alizek n ieczorow c toa le ty  do jadalni 
u siebie? Czy n aw et m iała wieczorowe toa­
le ty?  Czyż zapom niał o wojnie, on, k tó ry  
ta k  dzielnie brat w niej udział? Czv w P a ­
ryża zapom niano o niej ta k  szybko i już za­
częto prowadzić życie tow arzyskie? Czy m  
je s t  zwyczaj p rzcbiciania sie do obiadu w

domu? „W  dom u“ —  czyż się n ie oduczy 
tych słów pozbaw ionych sensu już teraz? 
A po tym , czyż nie nazw ał painny de L igny 
imieniem, i to jak im  imieniem? Imieanein 
nieużyw anym  w burżuazji, p re ten sjo n a l­
nym, wyszłym już z użycia, imieniem z ro­
mansów: Gislena! Czyżby i ona, ta  Gislena 
posuw ała sw ą śm iałość do tego stopnia, aby 
P io tra  nazyw ać po im ieniu? P io tr, jakież to 
imię banalne, pospolite, imię biednego ry ­
baka z Galilei, nie używ ane chyba w ary ­
stokracji! Niechże pozostawi tego> P io tra  w 
spokoju, jej P io tra , k tórego je j ty lko  wol­
no nazyw ać po imieniu.

T ak  to rozumowała paui L ubert, idąc 
do pokoju, cło swego w ielkiego, w spaniałego 
pokoju, w którym  było jej duszno, niesw o­
jo, w którym  czuła się, jak  w hotelu, ty lko  
że nieznana jego cena. m usiała być droż­
sza. Nie podziwiała w ielkiego łóżka w kszta ł 
cie łodzi, mimo ciepłego tonu drzew a, ani 
nakrycia łóżka z żółtego jedwabiu, takiego 
jak  firanki, ani szezłonga w zm odernizow a­
nym stylu  dyrek to ria tu  z niezliczonymi po­
duszkam i, k tóre aż się prosiły, żeby na nich 
spocząć, ani toaletk i z wielkim ruchomym 
zw ierciadłem , oświeconym lam pką elek­
tryczną. M usiała jednak  przyznać, iż znać 
rękę kobieca, w całym  urządzeniu.

(Ciąg dalszj nastąpił
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Memię trawione tęsknota włóczęgi
Zagadkowe i tajemnicze jest plemię Cyga­

nów. wiecznie błądzące po różnych krajach 
wśród obcych narodów i odrębnych kultur, 
nie tracące przy tym swych własnych charak­
terystycznych właściwości i nie wyzbywające 
« ę  zakorzenionej głęboko tęsknoty za włó­
częgą.

W ciemnych, ognistych, oczach członków 
tego plemienia kryje się osobliwość jego 
przeznaczenia. Zgodnie z prawami natury i ży. 
cia. wprost namiętnie wydzierają się do świa­
ta, a ten przyjmuje ich wrogo i podejrzliwie, 
j czasem surowo karze. Niezwykłe zrozumie­
nie naturalnych takich źródeł szczęścia, jak 
muzyka i współżycie w gromadzie jesl da­
rem. którym. Bóg obdarzył ich hojnie, a za­
razem czynnikiem, dzięki któremu bez słowa 
skargi znoszą trudy i niewygody tulaczego 
żywota. Poza. tym uchodzą za bandę złodziei 
i złoczyńców. Straszy się nimi dzieci na wsi.

Nikt właściwie nip wie. skąd Cyganie po­
chodzą i z których stron przybyli. Niektóre 
przypuszczenia wskazują na Egipt, inne zaś, 
lepiej uzasadnione na Indie. Rzekomo wywo­
dzą sie z indyjskiego plemienia Draw id ów t 
bardzo wcześnie, w dziewiątym lub dziesią­
tym wieku po Chrystusie, wy wędrowali, z In­
dy j. Mniej więcej w tym czasie perski poeta 
Firdusi po raz pierwszy wspomina o koczow- 
rrczym plemieniu, które opuściło swą koleb­
kę w Indiach i wywędrowało na zachód. Oko­
ło 1100 roku pewien zakonnik na górze Athos 
notuje w kronikach o pojawieniu się ..wróż­
bitów j hultajów*4. którzy przeciągnęli przez 
obszar klasztorny. Dalsze wiadomości o Cy­
ganach pochodzą z. 1322 r. z Krety. W kilka 
lat później pojawili się na Korfu, następnie 
dotarli do Serbii a w 15 wieku znała ich już 
prawie cała Europa. Od tego czasu nazwa te­
go plemienia laczy się zarówno z pojęciem 
roinantyczności. jak i z odrazą i niedowierza­
niem na skutek nieobliczalnego, niepewnego i 
zawodnego charakteru Cyganów.

Wędrują ustawicznie. Kto nie wędruje, ten 
nic jest prawdziwym Cyganem. Pojedynczo 
5 gromadnie, pod płachtami na wozach prze­
m arza ja kraje wszerz i wzdłuż, stosownie do 
klimatu i warunków życiowych. Odpoczywają 
krótko. Wówczas muszą wykazać się doku 
mentalni, które mają uspokoić policję, chociaż 
wiadomo, że Cyganie nie zawsze posiadają s w e  
dowody osobiste w porządku. Który zresztą 
Cygan wie, gdzie i kiedy przyszedł na świat? 
Wszak koczują wiecznie, popędzani tęsknotą 
za włóczęgą bez końca, w pulsującym rytmie 
życia, stwarzając sobie idealną swobodę bez 
obywatelskich obowiązków.

Każdy związek iest. przeszkodą i stanów- 
sprzeczność z naturą Cygana. Dla tułacza jest 
przecież wielka niewygodą osiedlić się gdzieś 
na stałe i podporządkować się jakimś zarzą­
dzeniom, Cały świat jest dla nich zamknięty 
a równocześnie otwarty, zgodnie z wewnątrz, 
nym przymusem, który stale prze ich naprzód 

* w nieznaną dal.
Mimo nędzy i mimo powierzchownego bru­

du z oczu każdego prawdziwego Cygana pro 
mieniuje zadowolenie z życia. I ta właśnie 
okoliczność jest, nadzwyczaj interesującą. Cy­
ganie nie sa uznawani przez żaden kultural­
ny naród europejski, a przecież poświęca się 
im dużo miejsca w tysiącach książek i utw o­
rów na całym świeeie. Interesują wszystkich 
swą tajemniczością. Od tysiąca z górą lat bez 
ojczyzny, bez poważniejszej organizacji pod­
dają się tylko prawu swego plemienia i two 
rzą odrębną wspólnotę wśród licznych obcych 
narodów.

Cyganie kierują się nieopisanym .prawem 
łwyezajowym. Nie wiadomo jednak, na czym 
to rozprószone plemię opiera siłę swego pra- 
wa i jak je tworzy. Impulsy wlóczęgowskie 
otoczone są nimbem legend i podań. T rady­
cyjny mit napawa ich obawą przed duchami 
Kto zdradza tajemnice religii, obycząjóyr i 
zwyczajów ten naraża się na zemstę „du 
chów’1. Wierzą w czary, lecz nie chcą nikogo 
z postronnych wtajemniczać w te sprawy, 
gdyż to odebrałoby im moc współdziałania t  
tajemnymi siłami. Dlatego też tak trudno 

pbcym zgłębić zwyczaje Cyganów i poznać do­
kładniej ich wierzenia-.

Kradzieże, oszustwa, „cygaństwa*4 i wszel­
kiego rodzaju podstępy stosują tylko do oh- 
eyeh. I to jest, u nich dozwolone, Natomiast, 
między sobą -w gromadzie stosują się do su­
rowego kodeksu. Małżeństwo, którego podsta­
wą jest wierność, broni prawo plemienne i nie 
zezwala na związki z indżmi innego narodu 
Prostytucja i zdrada małżeńska są bezwzględ­
nie karane a przestępców takich wyklucza się 
z plemienia. Czystość ..rasy-4 .jest obowiązkiem 
każdego Cygana. Dzięki niej plemię to potrą 
fiło zachować w ciągu wieków swą charakte­
rystyczną odrębność. Mimo to — co zasługuje,

na podkreślenie — Cyganie nie ulegli dege­
neracji.

Całe życie Cygana składa się z przygód, 
awantur, doli j niedoli. Jest ono barwne, jak 
ich strój 1 błyskotliwe świecidełka, w których 
się lubują.

Nadzwyczaj ciekawe jest życie w olmzach 
cygańskich. Pod namiotami i płachtami roz 
ciągniętymi na gałęziach przydrożnych drzew 
pulsuje żwawo życie bezdomnych włóczęgów. 
1 utaj bajki o Cyganach stają się rzeczywisto­
ścią. Rzeczy doniosłe dla innych tracą tu “wo­
ja wartość, natomiast błahe nabierają znacze­
nia. Cyganie rozumieją życie. Są bowiem z 
nim bezpośrednie związani, walczą często o ni-: 
i spoglądają śmierci prosto w oczyy. Przycho­
dzą na świat na wozie, na nim podróżują caie 
życie i przeważnie tam też umierają. W tych 
okolicznościach należy zupełnie odmiennie <> 
ceniać typowe właściwości tego plemienia 
Przysłowiowa ehytrość i podstęp Cyganów 
stanowią bowiem broń przeciw trudnościom 
z jakimi borykają się ustawicznie.

śpiewają i tańczą nie tylko dlatego, że 
są muzykalni z natury, lecz również z tego 
powodu, że podświadomie wczuwają się 
rytm kosmosu. Przeważnie bez znajomość: 
nut, tylko ze słuchu śpiewają zgodnie przy 
wtórze skrzypiec, cymbałów i harf — instru­
mentów przywiezionych do Europy ze wsclio 
du. Ich pieśni oddają nutę żałosną życia 
wyrażają tęsknotę za przestrzenią, której ni­
gdy nie zmierzą.

Większość Cyganów w- Europie przyznaje 
się do chrześcijaństwa. Lecz jest to bardzo po. 
di jrzanej wartości chrześcijaństwo.

Nie sposób ustalić wierzenia religijne Cy­
ganów; nie mają one właściwie żadnej formy 
kultu. Zresztą każdy Cygan po trosze jest sam 
magiem. Ogólnie wierzą w dualizm dobra i 
zła, przy czym dobry duch jest potężniejszy, 
wiada piorunami j błyskawicami i zsyła deszcz 
lub śnieg. Oba te duchy nie są personifikowane. 
Puch jest wszędzie i działa: w przestworzach 
i na ziemi. Lecz i gwiazdy 7. księżycem maja.

,swoje znaczenie w życiu człowieka. Gdy księ­
życ scdiowa się za chmury. Cygan szepce za­
klęcia, aby go ominęło nieszczęście. Dobrym 
i złym potęgom pomagają bóstwa, rusałki, 
czarownice, karzełki. Jak w bajce, pełno ich 
w zaroślach, przepaściach, na szczytach gór, 
pałacach i w ubogich chatach. Nic się bez nich 
nie dzieje. Gdy dziecko urodzi się ułomne, to 
jest z pewnością sprawka złej wiedźmy. Ona 
też przejmuje strachom dziecko, kiedy ono 
ma przechodzić przez bród wąskiej nawet rse- 
ki. By przeciwstawić się tym złym siłom Cy­
ganie stosują zaklęcia. Odczytują oni też z 
różnych oznak przyszłość. Wróżbiarstwo, jak 
wiadomo, przynosi im nie małe dochody.

Pięć milionów Cyganów włóczy się po 
świeeie. Nie chcą się nigdzie osiedlać i stronią 
ci1 narodów-, z którymi podobno są złączeni 
pochodzeniem. Na aryjskie pokrewieństwo Cy­
ganów' wskazuje ich język, mający dużo 
wspólnych cech ze starym, dumnym sanskry- 
tem. Minęło już tysiąc lat. gdy rozpoczęli tu­
łaczkę po Europie, a przecież jeszcze dotych­
czas nikt. ich tutaj dokładnie nie poznał. Któż 
bowiem zgodziłby się - dla odkrycia tajem ­
nicy Cyganów ,— na długą, uciążliwą wędrów­
kę 7 nimi po szerokim świecjp? m. b.

Odkopanie świątyni staro perskiej w Rzymie
W ogrodzie pałacu Barberini. podczas prac 

wykopaliskowych, znaleziono niespodziewanie 
na głębokości trzech metrów pod ziemią dosko­
nale zachowaną świątynię zbudowaną na cześć 
bóstwa perskiego Mitry. Kult Mitry rozpow­
szechniony był w starożytnym Rzymie, prawdo 
podobnie wprowadzony został do Republiki za 
czasów Pnmpejnszn. w r. 67 przed Chr. i roj- 
winąl się następnie w epoce cesarstwa. Świad­
czą o tym świątynie perskie w Ustii, w San 
Clenuute w Termach Ca.acalli, w Santa Ma­
ria Capua Yctere. Aula odnalezionej obecnie 
świątyni ma kształt kwadratów'-y z rozmiesi-1 
ezonymi wzdłuż ścian wygodnymi łożami, 
gdzie wierni w pozycji leżącej oddawali, pod­
czas ceremonii religijnej, kult Mitrze. Na ścia­

nie frontowej znajduje, urą obraz przed^tu^ł*. 
ją-cy zasadniczy i kulminacyjny moment od> 
rządku perskiego, polegający na zabi-cia woła 
ofiarnego przez Mitrę. Sam Mitra widnieje na
ścianie tej, odziany we wschodnią szatę. Obok 
Mitry leży pies zlizujący krew ofiarną, która 
ma zapłodnić ziemię i przezwyciężyć siły złe 
i tajemne. Doskonale zachowanych jest poza 
tym dziesięć malowideł uosabiających 
maite metamorfozy Apolla wioząicego > ta­
neczną kwadrygę. Piisma włoskie wyrażaja na­
dzieję. że zarząd Zabytków i Wykopalisk ula- 
sta Rzymu dołoży wszelkich staraJf, by zc- 
chować nowy, rzadki okaz świątyni perskiej 
na miejscu gdzie go odkryto.

Największy teleskop na świeeie
Nyjwspnaialszym i największym obserwa­

torium astronomicznym na świeeie jest Obs^c- 
watorium ua górze Wilsona w Kalilfornii, u 
fundowane przez amerykański insty tu t Car- 
negiego. Posiada ono największy współczesny 
teleskop świata, mający zwierciadło o średni­
cy 2 i pół metra. W roku 190(i milioner ame­
rykański J. Hooker z Los Angelos ofiarował 
500 tysięcy dolarów w celu zbudowania naj­
większego teleskopu. Zadanie było niełatwe dc 
wykonania. I ’o kilku próbach wreszcie udało 
się francuskiej hucie szklanej w St.. Gobain 
we Francji odlać tarczę szklaną o średnicy 
200 cm. i grubości 33 cm., wadze 5 ton. Szli­
fowania i polerowania otrzymanej tarczy do­
konano w specjalnie do tego zbudowanym la­
boratorium optycznym. Praca ta  trw ała kilka 
lat i w rezultacie udało się wykonać najwięk­
sze zwierciadło na świeeie. Sam teleskop, w 
którego dolnej części znajduje się zwierciadło, 
zbudowany jest z grubych prętów metalowych 
i ma dtujrości 15 metrów. Pod teleskopem

znajdują się piwnice ielazo-oetonowe, m iau­
czące urządzenie do srebrzenia zwierciadła 
oraz silny spektrograf dc fotografowania widm 
gwiazd i ogromny mechanizm zegarowy, któ­
ry równomiernie porusza cały teleskop w kie­
runku sfery niebieskiej. Teleskop i tama, w 
której jest osadzony ważą 100 tonn. Teleskop 
spoczywa pod olbrzymią kopułą ze stall 8 
średnicy 33 metry, zaopatrzoną w otwór 8 
szerokości 6 m,, który służy do obserwacyj. 
Kopułę i teleskop porusza 40 elektromotorów, 
urządzone zaś są one w taki sposób, że obsw- 
wator znajdujący się na platformie u końca 
teleskopu, gdzie mieści się okular, może :Ie  
wstając z miejsca swobodnie poruszać nie tyl­
ko samym teleskopem, ale i kopułą wraz * 
platformą. Obserwatorium jeden dzień w ty- 
gednra jest otwarte dla publiczności. Urządza­
ne są wówczas nocne pokazy zjawisk nieba. 
Frekwencja jest bardzo duża, gdyż w ciąga 
roku około 15.000 osób zwiedziło to obserwa­
torium.

Pieniądze z drzewa
Zarząd m ałego m iasta Blean tv S tanach  

Zjednoczonych A m eryki Północnej znalazł 
się w dużych trudnościach finansow ych. — 
K ryzys nie oszczędzi! nikogo. Miasto stanę- 
w obliczu zaprzestania w szystkich w ypłat. 
Lecz od czego pom ysłowość am erykańska. 
Zarząd m iejski rozpoczął w ypłatę  poborów 
żetonam i w ykonanym i z drzew a. Aby wzbu 
dzić w iększe zaufanie oraz zainteresow anie 
żetony zostały wykonane bardzo artystycz­
nie. Zarząd m iejski zobowiązał się w yku­
pić żetony  w ciągu roku.

J a k  się okazuje, z w ypuszczonych w ten 
sposób na 150.000 dolarów żetonów, zarząd 
będzie musiał w ykupić ty lko  jedną trzecią 
IX) nie waż
wykupili różni amatorzy z AmeTyki i Euro­
py, dla swoich zbiorów,

 ooo-

Dwie plagi Australii
Australia, by łaby  dużo bogatszą, gdyby  

nie dw ie plagi: królików i piasku. Burz© 
piaskow e, zam ieniają całe połacie k ra ju  w  
nieurodzajne przestrzenie i nie można nic 
uczynić, aby  zapobiec tym  katastrofom . —• 
Jeszcze w iększą jed n ak  szkodę w yrządzają 
króliki, W roku 1860 przywieziono z An­
glii 24 królików i puszczono je wolno. —  
W 6 lat potem musiano już zabić 20.006 
sztuk. Od te j chwili A ustra lia  d osta ła  się 
w niewoię królików . Nic nie pom aga nawet 
to, że obecnie zabija się w  ciągu roku mi. 
Ijard królików , strzela jąc  do nioh z kara­
binów m aszynow ych. Nawet, okires szalo­
nej posuchy nie może w ytępić tych zwie*

Najstarsza mapa astronomiczna
Pfierwsze obserwacje astronomiczne Chiń 

czyków są notowane już w roku 2697 przed 
narodzeniem Chrystusa. Pierwsza ma.pa astro­
nomiczna została sporządzona w roku >00 
przed narodzeniem Chrystusa również prze* 
Chińczyków. Obejmuje pozycje 1400 gwiazd'. 
Obecnie znajduje się ona w Paryskiej Biblio­
tece Narodowej.
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Jak powstała pierwsza karta restauracyjna
Bez jadłospisu nie może sio obyć. ani 

jedna jadłodajnia u dzisiejszych czasach. 
N ikt. biorąc k a rtę  do roki. nic zastanawia, 
się k iedy  był jej początek. A m usiał przecież 
być. I był. W roku 1541 w Regensburgu w 
Niemczech pojawił się pierwszy raz jadło - 1  

spis. O dbyw ały się wówczas w tym  mieście: 
wielkie tow arzyskie przyjęcia, podczas k tó ­
rych wiole pito i jedzono. Podczas jednej 
7, tych w ybrednych uczt, urządzonej przez 
księcia H enryka  R m nszw iekiego. zaszedł na 
stępujący w ypadek: Siedzący obok księcia, 
hrabia Hugon M ontfort. zauw ażył, że k s ią ­
żę z wielką ciekaw ością przygląda się po­
dłużnej karcie , na której był skreślony cały 
szereg słów. Szczegół ten zauważyli też po­
zostali goście, gdyż książę stale brał tę kar

blisko 100.000 dolarów żetonów, iz ą t. w yrządzających coraz w iększe szko­
dy Gdyby nie ta plaga — dochód narodo­
w y byłby w iększy o 50 milionów funtów  
rocznie. Tym czasem  z© sprzedaży * skórek  
króliczych m a się ledwie dw a miliomy fun­
tów.

 :0O0:-----
Półtora tysiąca lat licząca 
żelazna kolumna, wolna od rdzy

W  jednym  z św iętych m iast okręgu  
Delphi w Indiach, w K u tab  na podw órzu 
sta roży tne j św iątyni stoi kolumna żelazna, 
licząca ponad 1600 lat. W aży ona 17.000 
kg. i je s t w yk u ta  z jednego kaw ałk a  żela­
za, W ysokość w ynosi 18 m. K olum na ta 
stanow i jedną z osobliwości św iata, gdyż  
mimo póltoratysiączneigo znajdow ania się 
jej sta le  na  „św ieżym  pow ietrzu", w ysta ­
w iona na burze w ichry, deszcze, huragany , 
n igdy  nie rdzew ieje, F a k t  tem w yw ołał b a r­
dzo duże zaciekaw ienie naw et wśród sfer 
uczonych, oraz techników . — Tajem nica 
w krótce w yjaśn iła  się. okazuje się bowiem, 
że kolumna ta zawiera fosfor i mledż, a  
więc składniki, k tóre  usuw ano dotąd  z ru­
d y  żelaznej, aiby umożliwić ją do przerób­
ki na stal. Po dodaniu olejów roślinnych, 
tworzy się specjalna warstwa, k tó ra  czyni 
żelazo zupełnie odporne na rdzę.

 o o ---------
Japońska ekspedycja w Himalaje

Po nieudanych tegorocznych próbach 
zdobycia szczytów  him alajskich przez ek s­
pedycje angielską, niem iecką, i francuską, 
podejm uje obecnie próbę ekspedycja japoó 
ska, która przybyła już do K alku ty . Ekspe 
dycja  ta. na czele k tó re j stoi Nichi H o łta , 
zamierza zdobyć szczyt Nanda Kot, (22.530 
stóp). W skład ekspedycji wchodzi m. in, 
dziennikarz Tanefushi, współprac, dzienni­
ka ..Nichi Nichi**. Zapasy żywności, któH? 
zabrała ekspedycja japońska, sk ład a ją  się 
przede wszystkim  z ryżu i suszonych ja­
rzyn.

tę do ręki. H rabia M ontfort. zain trygow any 
tym, zapytał jak ie  znaczenie ina ta  karta . 
K siąże podał mu ją do rąk, a ten stw ier­
dził, że znajdują się na niej wymienione 
wszystkie potrą,wy. sm akołyki oraz napoje, 
jak ie  podaw ano do stołu.

W krótce w yjaśniła się zagadką. Książę 
był od początku uczty  już poinform ow any, 
co będzie podane, ponieważ rozkazał szefo­
wi kuchni wypisać sobie na kartce spis ko­
lejny przygotow anych na tę ucztę potraw . 
W edług spisu wybierał dla siebie ty lko  te 
dania, k tó re  mu M nakowaly. inne opuszczał.

-Ten pomysł podobał *u; w szystkim  i 
w krótce nowość tą  rozpow szechniła się po 
wszystkich gospodach, zajazdach, a nawftt 
do^ąoh; pipłw-atBycb. ■
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